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KURYER LITEWSKI
u> W ilnie w Poniedziałek dnia 5  Kwietnia p.s. 1826 roku.

wW h d o m o ś c i  K r a j o w e .

Ostatnia data gazet sanktpetersburskich jest 
dnia 27 marca.

Naywyzszy dyplomat, mianujący Jenerała ad- 
jutanta H r .  Orłowa-Deriisowa , kawalerem orde
ru  ś. udlexandra Newskiego, jest w brzmieniu na
stęp u jącetn : „Pragnąc okazać uznanie N asze ku 
odznaczającemu się wypełnieniu poruczenia , któ
rego miałeś W  Pan szczęście stać się godnym od 
Nayukochańszey Bratowey N aszey, Na yjaśkijhszey 
C es a r zo w ey  E lżb iety  A lexiejeyvny , która w ybra
ła W Pana, doprowadzenia, z Taganrogu do Sankt- 
Petersburga, ciała w Bogu spoczywającego C esa
r z a , A lexandra  P a w ł o w ic z a , i na dowód zupeł- 
ney N aszey ku W  Panu uprzeymości za wypełnienie 
tego poruczenia z tą osobliwą gorliwością , którą 
tylko może wlewać dług sźczerey wdzięczności 
dla niełapomnegu powszechnego/N aszego Dobro
czyńcy, uznaliśmy za rzecz słuszr/ą mianować W P a -  
na kawalerem orderu ś. A lexa n d ra  - Newskiego, 
którego znaki przy tym przesyłając, zostajemy ku 
W P a n u  C esarską  N aszą  łaską zawsze przychylni.
«$/. Petersburg d. 5 
marcu 1826 roku.

N i k o ł a y .

— D, ?5 t. m. zrana, marszałek p o ln y , Xią- 
zę TVeUingt.on, wyjechał do W arszaw y;  marsza - 
łelc, Xiążę W rede , dzisia (26) ma tuteyszą stolicę 
opuścić.

— Jenerał jazdy , Hrabia JW itłgenstein , na
czelnie dowodzący drugiem woyskiem , w tych 
dniach przybył do stolicy.

— D. 2З marca umarł w  St. Petersburgu, je
nerał - porucznik, senator, J e rzy  udndrzejewicz K u - 
szelew , mający wieku lat 61.

— W  przeszły poniedziałek, d. 22, N ew a  ru
szyła. Nowy most tro ick i, podjęty już był w so
botę, a woskreseński w poniedziałek. W ezera we 
wtorek (2З), zaczęło krę łamać wązkim pasem w 
dole W ielkiey  -N e w y , po aa my nr je у środku, 1 w

Hf wielu mieyseach wielkie dały się widzieć prżeło- 
gg my od podmycia. O godzinie 5 wieczorem trze- 

ba było pod jąć most isakjeowski: ale po ledzie 
tg  M a łey -N ew ki od S tre łk i  do M ytnego-D w oru , lud 

jeszcze wtedy przechodził. Teraz wszystkie kom- 
munikacyex z prawym brzegiem są przerwane , i 
przy mocnych przymrozkach rannych, N ew aг nie 
rychło się podobno od kry oczyści.

Dzisia, w piątek d. 26, W ielka-N ew  a wol
na jest od lodow do 10 linii na W asiljewskim -O- 
strowiu. O godzinie 2 podjęto banderę przy da
wniejszym 'noście troickim , i wkrótce potym u- 
kazai *ię l ie  kuter Naczelnika miejskich
w'ars ta to w ok /  ego budowania. Nasam przód po
zdrowił twieru; , z klórey odpowiedziano równąż 
liczbą wystrzałów , a potym oddał pozdrowienie 
Pałacowi - Zimowemu. W  tymże czasie dowódz- 
ca twierdzy sanktpetersburskiey, jenerał piecho
ty Л . J a  - S u k in , przejechał przez N ew ę  do Pa
łac u-Z urnowego. Mnóż iwo ludu zgromadziło się 
na pobrzeźe pałacowe. Godna uwugi, że w  cza
sie tego przejazdu na statkach , widziano na rzut 
oka od lego mieysca, ludzi bez niebezpieczeństwa 
przechodzących po lodzie z PVas iljews kie go-Ostro
wu na Petersburską-Stronę.

— W izerunek  N .  C e s a r z a  J m c i , N i k o ł a j a  
Igo, rytowany przez J. F ridriz  , podług orygina
łu P. D aw e  , ukazał się te mi dniami w xięgarni 
nadworney, i u Pluchara. Cena r. io.

— D. i 4  marca , we wszystkich kościołach 
miasta R y g i , odprawiło się nabożeństwo żałobne, 
za duszę ś. p. C esarza  A l e x a n u r a . Stosownie do 
okoliczności obchodu przybrane były świątynie. 
Kazania, modły i śpiewy również odpowiadały smu
tnym pobudkom nabożeństwa. Nigdy w kościo
łach tutejszych nie widywano tak wielkiego zgroma
dzenia ludu 1 nigdy serca modlących się nie były 
tak przejęte boleścią, jak na tym obchodzie.

K r ó l e  w s t  w o P o l s k i  e .
W arszaw a  d. 8 kwietnia .

(z G oztty  W arszaw skiey).
Gdyby wyryte w sercu każdego Polaka u- 

czucie naygłębszey boleści nie zastępowało słabych 
i nieudolnych wyrazów, napróżuo staralibyśmy się 
oddać wiernie obraz żałoby powszechnej , którą 
stolica Królestwa Polskiego na dniu wczorayszym 
okryta została. Smutny obrzęd poświęcony 0- 
statniey posłudze naylepszemu z Monarchów', od
nowił niezagojone jeszcze rany, jakie podobało się 
Przedwiecznemu, przez zgon Króla, zadać sercu 
wszystkich Polaków. Niedocieczone jego wyroki, 
powołując do przedwieczney chwały naszego Oy- 
ca i Pana, korzyć nam się kazały przed jego po
tęgą i szanować nawet w nieszczęściu któ
ra  je dopuszcza, lecz jakaż władza zdolnąby była 
przytłumić w sercach Polaków' to uczucie żalu. 
które wdzięczność rodzi, wstrzymać te łzy smut
ku i goryczy , które pamięć doznanych dobro- 
dzieystw wyciska, wzbronić nakoniec strapionym 
dzieciom wieńczyć kwiatami pamięci grobowiec 
straconego Oyca. który za życia dni swoje dobro
dziejstwami rachował? Tak jest, dozwólmy wy
nurzyć się naszey boleści; jest to jedyna nasza po
ciecha; nie lękaymy się, żeby nam łez jeszcze za
brakło , jakkolwiek wyschły powieki nasze opła
kując ciągły szereg nieszczęść drogiey oyczyzny, 
nowe źródło ich jeszcze się zrodzi na samo wspo
mnienie, że Ten, Któremu istnienie nasze winni je
steśmy. . . nie żyje.

Obrzęd, o którym mowa, był nayokazalszy. 
Odpowiadał znakomitości celu, któremu był poświę
cony. Od samego rana, w porządku Programma- 
tem przepisanym, zebrali się wszyscy we właści
wych mieyseach oczekując wybicia na zamko
wym zegarze godziny, klórey mieli w żałobnym 
orszaku udać się do świątyni Przedwiecznego. O 
godzinie gtey ruszył Orszak żałobny z Zamku, po
dzielony stosownie do Program matu na 10 Oddzia
łów. Każdy prowadzony był przez pomocników 
Mistrza obrzędów, wybranych z pomiędzy Urzę
dników Biór Rządowych — Na Marach Królew 
skich, czarnym axamitem i srebrnemi frędzlami 
obitych, spoczywała truna ponsowa ахатііпа, na 
klórey stało popiersie w Bogu spoczywającego 
Monarchy, płaszczem Królewskim ozdobione. TJ- 
nosił się nad niemi bogaty i okazały bakbk im , 
który po rogach strusie pióra kończyły — Mieli 
zaszczyt niesienia Mar Królewskich : Z Człon
ków Senatu : JO. Xiążę Wojewoda M ax. J a b ło 
nowski., tudzież J W .  Senator Kasztelan Bronikow -



s k i— Z grona woyskowych : J W W .  Jenerałowie 
dyw-izyi, Izydor l i r .  K rusiński i  Stanisław Poto-
cki _ Z grona Izby poselskiey: J W . Tokarski,
Poseł Powiatu Pyzdrskiego i Szepietowski Poseł 
Tykociński — Z grona Rady Stanu : J W  VV. Rad
cy Stanu W y  Czechowski i Zieliński —— Dwór cały 
otaczał Mary Królewskie — Obok raczył jechać 
konno J ego  ^ esa r zew ic zó w sk a  Mość W ielk i Xią- 
l ę  K onstanty , Naczelny Wódz Woyska Polskiego 
i bydź obecnym przez ciąg całego żałobnego obcho
du—Poprzedzały Mary Królewskie wszystkie insyr 
gnia i dekoracye, niesione przez osoby następujące: 
Korona przez J W . Senatora Wojewodę, Stanisława 
H r .  Grabowskiego Ministra W yznań Rei. i Ośw. 
P u b l . , w aśsystencyi dwóch Referendarzy Stanu 
Nadzwyczaynych , Haukego  i Andrzeja H r .  Z a 
m oyskiego— Berło przez J W .  Senatora W^ojewo
dę Czarneckiego, w assystencyi Referendarzy Sta
nu Nadzwyczaynych, Chłędowskiego i D eszerta—- 
Kula Ziemska przez J W .  Senatora Kasztelana Gli
szczyńskiego. , w assystencyi Referendarzy Stanu 
Nadzwyczaynych,Do/nialskiego i Burakowskiego—- 
Miecz przez J tY . Senatora Kasztelana Nakwa- 
skiego , w assystencyi Referendarzy Stanu Nad
zwyczaynych, Wołowskiego i D unina  — Ordery 
wiekupomney pamięci zmarłego C es a r za , niesio
ne były przez Jenerałów i Sztabowych Oficerów 
Polskich. J W .  Senator Kasztelan M ałachowski 
niósł Mundur C esarza  A l e x a n d r a  darowany Se
natowi, a J W .  Jenerał Dy wizy i Ro&niecki niósł ta- 
kiż mundur darowany woysku Polskiemu Z po
między Szambelanów J W W .  Tym ow ski i Hr. 
Dzierzbicki, przeznaczeni -byli do rozdawania^ jał
mużny Królewskiey po Kościołach , tych zaś po
przedzało czterech zastępców Dworzan, wybranych 
z pomiędzy Urzędników Bióra Rady Stanu. Skrzy
nia Jałmuznicza spoczywała na noszach axamitern 
czarnym obitych — Skoro orszak żałobny przybył 
do drzwi Kościoła Katedralnego, Arcy-Biskup, o- 
toczony Duchowieństwem, przyjął u drzwi Mary 
Królewskie i wprowadził je wśród śpiewu na chó
rze M iserere  cło Kościoła. — Religiyna świętość 
napełniała ten przybytek Przedwiecznego , który 
niedostępny światłu słonecznemu, żałobnym kirem 
całkowicie obity, wzbudzał w duszy człowieka^ w ra
żenie znlkuiności rzeczy ludzkich i wielkości Ma
jestatu Bozkiego. Uczucie sprawiedliwości Bozkiey 
silniey, niż kiedy indziey, odzywało się w sercach 
prawych Chrześcian, którzy mając w pamięci obraz 
cnót wszystkich, połączonych w' Osobie Potężne
go i od ludów uwielbionego Monarchy, już zdawali 
się widzieć go na prawicy Przedwiecznego, odbie
rającego zasłużoną nagrodę i spoglądającego okiem 
miłosierdzia na dzieci, płaczące nad Jego zgonem. 
W pośrodku Kościoła wznosił się ozdobny óśmio- 
boczhy katafalk, rzęsistśm światłem błyszczący, na 
którym złożona była stosownie do Program ma tu, 
przez osoby niosące ją , trnna Królewska, uwień
czona insygnyami Naywyższey W ładzy  i otoczo
na wkoło ozdobami honorowemi. W śród  Mszy 
exekwowane było Reguiem  żałobne, kompozycyi 
rodaka naszego Kozłowskiego, pod przewodnictwem 
JP .  Soliwy.

Naywiększa okazałość towarzyszyła temu re- 
llgiynemu Obrządkowi, którego wszakże główną 
ozdobą była boleść powszechna, jednocząca wszy
stkich obecnych członków , jakoby jedney fa
milii, opłakujących wspólnego Oycn.

— Dnia 10 —
Dnia onegdayszego odbyło się w Kościele Me

tropolitalnym ś. J a n a , drugie żałobne nabożeństwo, 
po wiekopomney pamięci N ayjaśnieyszym Cesa
rzu i K rólu A lexandrze. Celebrował J W . J X. 
Prosper jBurzyński, Senator Królewsfcwa Polskie
go, Biskup Dyecezyi Sandomierskiey , wr obecno
ści JO, Xięcia Namiestnika Królewskiego, tudzież 
Urzędników Cywilnych i W oyskowych. Świąty
nia Panaka nie była w stanie objąć pobożnego lu
du, cisnącego się dla wzniesienia do Przedwieczne
go naygoręlszych modłów za opłakiwanym od kil
kunastu; ludów Monarchą. W  czasie nabożeństw-a 
exekw.owane było Reąuiem M o za rta  pod dyrek- 
eyą J P .  Kurpińskiego .

Dziś odbędzie się лѴ tymże Kościele trzecie 
żałobne nabożeństwo, a dnia jntrzeyszego czwarte 
podług obrzędu Grecko-Unickiego.

J. K . Mość XiaeŻę O ranii przybył dnia wczo- ^  
rayszcgo z P etersburga  do tuteyszey Stolicy.

_Od kilku dni jest obecnym w W arszawie
Adiutant N. Króla Jmci Duńskiego, Pułkownik 
A braham son , wracający z Petersburga.

__0 #la po zgonie wiekupomney pamięci N ay-
jaśnieyszego A lexandka I ,  Cesarza W szech  Ros- 
syy, Króla Polskiego , pod tytułem : W spom nie
nie Polaka , przez  żołnierza z ógo pólku ułanów  
X ,  F leycze rawskie go, wyszła z druku.

T  U R c  Y A.
Stam buł dnia  7 marca.

(z Gazety H/arszaw&kiey).
Statek pocztowy z Korfu potwierdza wiado

mość,odebraną dawniey w Tryescie prz«*z szyprów, 
iź Grecy d. 2 marca odparli powszechny szturm, 
przypuszczony do M issolungi P ie rw e j  zaś Jbra- 
him  basza wezwał osadę tey tw ierdzy , aby kapi
tulowała pod warunkiem wolnego wyjścia. Od
powiedź Greków była odmawiającą. Wszyscy 
mieszkańcy M issolungi przyjęli potem dnia 28 
lutego świętą kommunią od Xięży swoich , i za
pał ich doszedł do najwyższego stopnia. Dnia 
2 marca uderzył nieprzyjaciel na twierdzę od 
lądu i morza, do czego jednak Kapitan basza me 
należał, bo oskarżony przez swego- przeciwnika, 
złożył dowództwo, i lądem pojechał do Stambułu. 
Grecy odparli dzielnie wszystkie natarcia, i lbra- 
him  basza poniósł znaczną stratę, która ma wy
nosić blisko 5ooo ludzi. Po t e j  klęsce rozeszło
się po większey części woysko egipskie, a Ibra- 
him  udał się do Patras, wysławszy swego K-iaja 
Beja do Albanii, dla zaciągania tam nc-wego woy
ska. W ażne te korzyści, które otrzymała oseda 
Missolungi, sprawiły niepodobną do opisania ra 
dość na wyspach jońskich. Niemniey ważną w 
obecnych okolicznościach jest wiadomość z K oj f u  
l i  Grecy zrewidowali kilka okrętów angielskich, 
posłanych г A lexandryi do Ibrahima  baszy, a zna
lazłszy na nich własność turecką, zabrali. Kapi
tanowie okrętowi angielscy uskarżali się na to w 
Korfu; lecz odpowiedziano im, iż sami sobie ten 
wypadek przypisać powinni. Zdaje się w ięc, iż 
Anglia przyznaje Grekom prawo rewidowania o- 
krętow .

— D nia  10. —
(z Dostrzegacza Austryackiego.)

Przez kilku tatarów, przybyłych w ciągu te
go tygodnia z obozu pod M issolunga  , odebrała 
Porta  wiadomości, do d. 5 lutego dochodzące. 
W kró tce  po przy byciu ohudwóch Kommisarzy, 
H ussny  Beja i'N edźib  E ffe n d e g o , rozpoczęto 
na nowo około oblężenia twierdzy roboty, które 
przez nieustanne deszcze , 00 zniszczyły czę^ć 
przystępów, przerwane były. Kerowźmie temi 
poruczono wyłącznie Tbrahimowi haszy.

Tymczasem Grecy ze swojey strony usi
łowali kilka razy oblężoną twierdzę zaopatr/yć 
W żywność i potrzebf wojenne. Dma 19 styosnia 
ukazał się oddział z a5 do 5o greckich okrętów 
blisko miasta; atoli odparte zostały z niejaką s tra 
tą. Dnia 27 stycznia uderzyły znowu i to  z le 
pszym skutkiem; albowiem mając w ia tr  pomyśl- 
ny zapędziły korwetę turecką na piaski , dwie 
mile morskie od zamku W assiladi, którą dowód
ca po ocaleń u osady zapalił. W  dniu 28 poka
zało się 26 greckich okrętów w szyku bojowym 
przy wniyściu do zatoki Patraskiey , gdzie przy 
pomyślnym wietrze puścili sześć statków palnych 
przeciwko flocie tureckiey, która wpadłszy przez 
to  w nieład, dała sposobność Grekom , iż zapasy 
żywności i potrzeby wojenne pod W dssiladi na 
ląd złoi) li. Dnia 29 nastąpiła zupełna cisza; dnia 
3o znikła eskadra grecka, a okręty tureckie zaję
ły dawne stanowisko przed twierdzą. Chociaż 
Porta nay większe zachowuje milczenie, że się Gre 
kora udało zaopatrzyć M issolungi w nowe zapasy 
żywności i potrzeby wojenne, jednakowoż to, Łćtn



■nniey podpada wątpliwości , kiedy wkrótce po 
tym wypadku Kapitan Beg (pierwszy admirał 
fłotty). z powodu grubey omyłki oddalony , i Pa
trona Beg (Ѵісе-admirał) na jego mieysce miano
wany został.

Od Seraskiera M ahm uda  baszy odebrała 
Porta wiadomo?,ci przez dwóch Tatarów onegday 
przybyłych. Dowódca ten, oddawszy kierowanie 
blęzeniem M issolungi (jak namieniliśmy) Ibrahi- 

mowi baszy, wyruszył z częścią swoich Albańczy- 
kó-ѵ, w celu oczyszczenia gór w tyle obozu przed 
>ą tw ierd /ą  г nieprzyjaciół, a polem udania się 
przez Salonę do Attyki, Podług uwiadomienia 
w ozora у przez Portę  ogłoszonego , R eszyd  basza 
w pochodzie swoim przez Sandżak K arli Ir l i  
(w stronie północnej Lepanłu) napadł na znaczny 
korpus grecki, położył na placu i 4o ludzi, wziął 
Зоо jeńców, zdobył 4ooo sztuk bydła rogatego i
4o.ooo owiec , a resztę zasłony tego transportu, 
iU M issolungi przeznaczonego, rozproszył.

Z Moreli i Archipelagu, z powodu ciągłych 
wiatrów północnych nie mamy ani tu, ani w Sm yr-  
nie wiadomości.

W  dniu 8 lutego o godzinie 9 wieczorem 
dało się uczuć w Smy rnie  trzęsienie z iem i, atoli 
szczęściem żadnej nie uczyniło szkody, (jak wia
domo, tego samego wieczora dało się uczuć także 
1 w Stambule na kwadrans pierwey silne w strzą
sa dienie w kierunku z północy ku południowi.) W e 
dwa dpi później, d. 10 lutego , wybuchnął pożar 
w Sm yrn ie , blisko dzielnicy miasta przez Chrze- 
ścian .lamieszkałey; atoli pomimo silnego wiatru 
przez szybkie i stosowne rozporządzenia został 
ugaszony, i tylko trzy  domy stały ,się pastwą 
płomieib

Podług wiadomości z Bukarestu, ogień, który 
wnooy z dnia 19 na 20 lutego w tamecznym tea
trze wy buchnął, tak szybko zniszczył ten gmach 
i przyległy dom pewnego bojara, że mieszkający 
•v gmachu teatralnym artyści, zaledwie życie ura
towali, a wszystkie ich rzeczy spaliły się. Mie
szkańcy BukaresŁu dali przy Łem zdarzeniu no
wy dowod swoiey dobroczynności; albowiem na- 

! tychmiast złozyli składkę, do którey Xiąźę panu- 
j iący w znaczney przyczynił się summie; tak da

lece, że naypierwsze potrzeby tych biednych lu
dzi zostały zaspokojone.

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. 12 marca,

(z Gazety W arszaw skiej),
Powszechny i wielki smutek całego narodu, 

jest naywiększą pochwałą zmarłego Monarchy na- 
zego» Uważano, iż podczas choroby Króla, fak- 

cva zwana Bemposta , była w wielkim ruchu; lecz 
nie śmiała wydać na jaw skrytych swoich intryg, 
wiedząc, iż użyto dostatecznych środków dla u- 
trzyrninia publicznego bezpieczeństwa i spokoy- 
ności. Pan  W illiam  A^Court , Poseł angielski, 
miewał ustawiczne 1 dług e narady z Ministrami 
naszemi. Dowódca eskadnr angielskiej przed por
tem tu te jszym  uczynił rozporządzenia, które się 
bardzo przyłożyły do zaspokojenia przyjaciół po
rządku i p raw e j  władzy. Straż na wieży w Be- 
tam doniosła onegday, iż fregata angielska i 2 bry
gi zawinęły do uyścia Tagu ;  wszystko jest spo- 
коѵпіе, i mieszkańcy oczekują przyszłości„z zau
faniem , chociaż me wiedzą jeszcze, kto będzie 
ch Królem. Zm arły Monarcha miał w ostatnich 
dmach życia swego tświadczyć nieukontentowanie, 
iż Cesarz Brezyiiyski rozpoczął woynę z Rzeczą- 
pos poił tą  Buenos-Ay reską. Podług nayświeższych 

i wiadomości z Brezylii, Jenerał Boliwar miał cb- 
5 ląć naczelne dowództwo nad wojskiem związko- 
j wem południowo-amerykańskiem , w celu dania 
j pomocy krajowi Buenos-Ay reskiemu.
I Starsza Xiężniczka Marya Teresa (matka 
I infanta Sebastyana, narodzonego 4 listopada 1811) 
I rejencyi powołaną nie została, przyczyną tego 
І )PSt szósty artykuł prawa zasadniczego, na mo
ll k tórego, żadna Xięzniczka, zaślubiona z Xią- 
I Z(Sc*em zagranicznym, nie może bydź powołaną na 
j t r°n, ani rościć prawa do rejencyi*

H i s z p a n i a  
M adryt d, i 5 marca .

(z Gazety W arszawskiey.)
Wiadomość o śmierci Króla Portugalskiego, 

którą tu  onegday odebrano, byłaby wznieciła wiel
ką obawę o spokoyność sąsiedzkiego królestwa, 
gdyby ustanowiona Rejencya nie oddalała wszel
k iej trwogi w tym względzie. Infantka Izabel
la M arya  zawsze przeciwna była zamiarom K ró
low ej matki, o którey m ów ią , iż była przyczy
ną, a p rzyna jm nie j  pozorem, ostatnich rozruchów. 
Rejentka była do oyca jak na jm ocn ie j  przywią
zaną, lecz prawie zawsze jest słaba. Xiążę Ca- 
daval uważany jest za człowieka nieposzlakowa
n e j  uczciwości, stałego charakteru i wielkich ta 
lentów; matka jego była Francuzką, i siostrą Xię- 
cia Luxernbourg. Inni członkowie Rejencyi, a  o- 
sobliwie Patryarcha iisbcńik i, posiadają zupełne 
zaufanie narodu. Rejencya rządzi w imieniu Ce
sarza brezyliyskiego Don JPedro9 co dowodzi fał- 
szywości podania, jakoby był tayny artykuł w u- 
mowie między Brezylią i Portugalię, na mocy 
którego, państwa te, po śmierci Rróla Jana  F 7 , 
zupełnie rozdzielone bydź miały; lecz obawiać się 
należy, aby przyszłe wypadki nie sprowadziły 
tego, co w umowie nie oznaczono: Portugalia bo
wiem nie zechce bydź osadą brezyliyską. Teraz 
wiemy, dla czego Królowa od Rejencyi odsunięta 
została; nie była bowiem, jak i cały naród, za u- 
znaniem Brezylii.

Donoszą z Orihueli pod d. 6 m arc a : „  Dnia 
36 rano buntownik B azan  zastrzelony zosta ł , i 
to na marach, na których prowadzony był do 
placu ехекисуі; inaczej bowiem nie mógł bydź 
wiedziony dla ciężkich r a n /6

— D nia  16 —
Ciągle mówią , iż Xiążę Infantado  usilnie 

żąda, aby został uwolniony od obowiązków M i
nistra; za jego następcę przeznaczają Margrabie
go Casa Flores, Mówią także o oddaleniu Jene
rałów Quesada i Campo-Sagraday z  k tórych pier
wszy dowodni! w  A n d a lu z j i , a drugi w K ata
lonii.

Mocno słychać o projekcie, aby wojsko skła
dało się z samey tylko gwardyi królewskiej , a 
milicjom prowincjonalnym powierzono służbę w 
twierdzach, gdzie co dwa lata odmieniane będą.

Polic ja  tu te jsza  miała dociec, i i  Hiszpani 
zbiegli do Anglii, zaciągają ludzi na wyspie Guern- 
s e y , w celu wylądowania na przyszłą wiosnę 
w 5 miejscach kraju naszego. Jenerałowie M ina , 
M ilans , Rotenelj Torrijos i Pułkownik Chapalon- 
garra , dowodzić mają tem  wojskiem. Zdaje się 
jednak, iź wątpić wypada o tych zamysłach.

Konsulowie europejscy, rezydujący w Tan- 
gerze, wezwali łudzi swoich narodów, aby się zam
knęli w domach, gdyż zdaje się, źe epidemia po
większy się jeszcze w mieście, w którem lud żyć 
musi nieczystościami i w którem trupy  przez dłu
gi czas leżą po ulicach.

(z Korespondenta W arszawskiego),
Rada Stanu uczyniła wniosek, aby dano dy- g 

missyą wielu urzędn ikom , których przychylność, i  
wnosząc z dawniejszego ich postępowania, zdaje g 
się bydź wątpliwa. Król, zdawszy na Ministrów i  
rozpoznanie tego wniosku, rozkazał zarazem, aby |  
bez potwierdzenia jego, żadnemu urzędnikowi nie § 
dawano dymissyi. Drugi wniosek Rady Stanu 1 
zamierzał wyłączyć ze służby wszystkich office- I 
rów, którzy rządowi Kortezow sprzyjali; lecz Je- 1 
nerał Castannos sprzeciwi! się takiemu środkowi |  
i zwrócił uwagę na nieszczęśliwe położenie , w  I 
jakie byliby ci wtrąceni, co jedynie dla u trzy -  \ 
mania życia służby nie porzucali; dla czego innym ; 
urzędnikom nie są udzielane dymissye, chociaż i  i 
ci w owey epoce urzędów swoich piastować nie ] 
przestawali. Nakoniec życzeniem jest Rady Sta- } 
nu, aby w ministeryum nastąpiła zmiana.

Zdaje się, iź dawne przywileje prowincyy 1 
biskajskich w całości będą utrzymane.

Poseł niderlandzki Baron Dedel nie przesta- ] 
je nalegać o zwrot holenderskiej pożyczki. W szy -



stkie w tym  przedmiocie układy trzymane są w 
tajemnicy.

Oddział, k tóry do Hiszpanii wylądował, ла
жу Wał się prsednią strażą woyska oswobodaającego.

A n g l i a .
Londyn d. 2i marca,

( z  Gazety W arszaw skiey).
Pan W alter Scott piastuje od 20 lat w są

dzie Eiymburgskim dwa urzędy , z których ma 
rocznie blisko i 5oo funtów szterlmgów (60.000 zł: 
poi.). Przez 10 lat b j ł  pierwszym pisarzem bez 
pensyi. Godzien pracuje w sądzie o do 6 godzin. 
Jest oraz szeryffem hrabstwa , w k torem posiada 
majętność. Bezzasadną okazała się pogłoska, jako
by miody Xiązę Bucceleugh uwolnił W altera  Sco~ 
tta  ъ kłopotu pieniężnego.

Piszą z Filadelfii pod d. i 5 lutego, i£ se
nat Zjednoczonych Stanów północney Ameryki 
zezwolił na mianowanie posłów na kongres w Pa
nama.

Przybyły  tu  niedawno goniec przywiózł Panu 
C anning  listy od Xięcia W ellingtona z Petersburga.

Gazeta tuteyssa Globe zapewnia, i i  rząd nasz 
pośle 2000 woyska do Lisbony^ aby służyło za stras 
przyboczną Rejentce Portugalskiej.

Odebrane tu listy z M adrytu  pod d. 6 b. m 
donoszą , iż tam ustanowiono kommiasyą do uła
twienia obrachunków z wierzycielami Angielskie- 
mt. Ogromna Summa ich prctensyy zdziwiła rząd 
hiszpański , kt?óry sobie nie w ystaw iał, aby tak 
wielką była.

P a r l a m e n t .
Izba N iższa , Na jednem % ostatnich posie

dzeń. Pan Hęrries żądał, aby Izba uchvt aiiła joo.ooo 
funtów szterlingów (12 miltjonów zł: poi:) na nie
które cywilne w ydatk i.— Pan Hume oświadczył, 
iż się spódiiewa znacznego zmniejszenia pod tVm 
względęifl. Użalał się? na de wszystko na wydatki 
poselstwa w P aryżu  , i pragnął, aby zmniej szo
no liczby iDóych poselstw wystanych do niektó
rych Dworów , które mało zmcząceim nazywa.

Pau Canning  chwalił postępowanie Ministrów, 
i rze k ł :— ^ W ydatk i  posła w P aryżu  powiek «ży
ły się 2 powodu kosztów naprawy jego pałacu ; 
koszta te  stały się koniecznemi , albowiem bez 
ich poniesienia pałac byłby nieprzydatny na mie
szkanie. Chciano go sp rzedać , lecz przekonano 
się, iż t rz e b r  było niezmiernie drogo zapłacić 
wynajęcie innego dla Posła. Opró- z tego chcia
no, aby poselstwo miało pomieszkanie bodące w ła 
snością angielskiego rządu. Daley, w chwili, gdy 
się zajmowano sprzedażą pomienior-ego pałacu, 
wielu francuzów przedstawiało, iż tę  sprzedaż 
uważać będą za znak mniey przyjacielski ze stro
ny Anglii, i że to może bydź powodem do wie
lu nieprzyjemnych wieści; z tem wszyatkiem (dor 
dał P. Canning) obawa tych urojonych nieszczęść 
nie byłaby wstrzymała sprzedaży, gdyby ją mo-t 
zna było korzystnie uczynić. — Botem powie
dział Minister: — ,, Х і Northumberland, podej
mując się nadzwyczajnego poselstr* na obrzęd 
koronaoyi Króla Jmci Francuzkiego, prosił , aby 
mu wolno było ponieść wszelkie koszta t ;g o i  po* 
selstwa. Mniemano, źe Monarcha me mógł do
puścić, aby mu służono bez żadnego wynagrodze
nia , a przeto Król Jmć podarował Xięciu N ort- 
humberland szpadę ozdobioną dyam eniam i, sza
cowaną 10000 funt: szterl: (4óo,ooo zł: Pol:); szpa
da ta przeznaczona, aby pozostała w rodzinie za
cnego Xięcia, i była przekazaną potomności, ja
ko pamiątka zdarzania, p r tv  ktorem była poda

rowaną. Pew ną jest rzeczą, Ы jey wartość nie 
wynagradza czw arte j  części Wydatków łożonych 
przez zacnego Xięcia. — Co do innych poselstw 
przy Dworach, które szanownemu członkowi po
dobało się nazwać mało znaczącem i, zmniejszo
no łożone na nie wydatki, ile tylko można było; 
lecz nie jest by ha у mniey polityką Anglii odwo
łać swych posłów od tych Dworó t. Nie będzie 
miała nigdy sprawiedliwej przyczyny do żałowa
nia , iz uznawała k ra je , które okoliczności poni
żyły, lecz które także okoliczności mogą wywyż
szyć, a które posiadają nie tylko zat-ady pomyśl
ności ale i chw ały . ,,

Mówiono potem o wielu innych przedmiotach 
wydatków, lecz rozprawy prawie całe odbyły się 
pomiędzy Panem Hume a Ministrami. Szanowny 
członek wstawał 2З rasy na tem posiedzeniu dla 
mówienia lub czynienia uwag. Pom iędty  innemi, 
żalił się na kosztowne mundury trębaczy dworu 
Królewskiego. Pan Croher odpowiedział mu , iz 
trębacze noszą dziś taki ubiór, jaki mieli za Flenry- 
ka F I U .  ---------------

F R A N С Y A.
P a ryż dnia 28 m arca•

(z Gazety W arszaw skie/).
Bezzasadną jest wiadomość, jakoby akade- 

miia w Clermont wymazała Pana Montlosier z li
czby swoich członków.

Odebrany tu list z M adrytu  wyraża, i i  puł
kownik Albuin , który w roku przeszłym schwy
tał Bessieresa. otrzymał zlecenie, aby tak ie  schwy
tał buntownika M er ino.

Szczep panującego Portugalskiego donju jest 
z teyże same у linii, co i rodzina naszych K ró ló* ; 
obiedwie pochodzą od Kopetingów. H enryk  Bur- 
gundzki, prawnuk Króla Roberta 1 1 , zaślubił 
przed 7З0 laty jednę z córeiŁ Alforua V I , 
Króla Kastylii, i otrzymał w  len noś ć (jalto H ra 
bstwo) Portugabą. Lecz po wielu iw ycbjrtw ach  
odniesionych nad Maurami , A lfons , syn H en ry 
ka■, mianowany został KróUm w róku 11І2; Jan  
I V  (Xiążę Brangincyi), który przy oderw aniu się 
Portugalii od Hiszpanii znowu wstąpił na tron Por
tugalii , pochodzi w siódmym stopniu od Alfonsa  
s»yna Jana Ig o :— więc podług tego rodowodu dom 
Bragancki 1 Rurbonów  mają jednego i tegoż sa
mego przodka.

— D nia  29. —
(z Gazety Pruskiey Stanu.4)

Hrabia Guilleminot miał wysłuchanie ii Del
fina i Delfinowey9 a wieczorem u Króla.

— Król Jmć kazał oświadczyć Xiężney Mont 
morencyy żal swóy z przyczyny śmierci jey mał
żonka.

•— Stan zdrowia Ąrcy-biskupa Bordeaux  co- 
r a i  staje się niebezpiećzoieyssym ; dnia 2З s tra
cił zupełnie przytomność umysłu przez os łab ien i,  
pochodzące z rany, sprawionej od pożaru : przy
szedł nieco do siebie przez postawienie wizyka- 
toryum. Nakonieo przyjął ostatnie pomazanie.

— Roboty około mostu na łańcuchach , na
przeciwko domu Inwalidów, mającego łączyć oba 
brzegi Sekwany , zbliżają się do końca. Cztery 
kolumny, które mają służyć do przymocowania 
łańcuchów, ukończone zostały, a rusztowanie, n» 
którem tymnza^o* ie Dncńchy opierać się będą, 
nim dzieło nie będzie skończone, daje poznać wy
borny i okazały kształt mostu.

— Aktor A m broge tti, który w  Hondy nie  i 
w  P a ryżu  w roli Don Żuana , wiele oklasków 0- 
trzyrnał, wstąpił teraz do klasztoru Trapistów.

j Л C za t obseru a cyi. | j W yso ko ść  B arom , jj W y t .  T h er. Н ёа и . j| W i a t r y .  !j O dm iana  w pow ieł.
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Pozwolono drukować. Z polecenia J W . Litewskie go Wojennego Gubernatora 
Andrzey Bucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

w  D ru k a rn i Redali& yi.


